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PRENUMERATA 


miesięczna wszędzie zarówno w Krakowie jak na pro+ 
wincyi 2 K. jaż z dostawą do domo, względnie z prze” 
sylka pocriową — Prenumerata 


za 2 matki, 
S franki, | rs. 20 kop. 


POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM | NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLE JOWYCH. 


Redzkcys i Administracys „Nowin: 
Redaktor przyjmuje od 


a 


F prenumeratę na 
= miesiac grudzień. 


Miejscowi abonenci mogą płacić albo w admi- 
nistracyi, albo do rąk inkasenta, nie zaś rozao- 
alclelom (kolporterom). 

Zamiejscowi abonenci zechcą przesłać preno- 
meratę pocztowym przekazem. 

Celem uniknięcia przerwy w otrzymywaniu 
dwiennika należy prenumeratę nadesłać jak naj- 
rychlej. 

Pranumarata „Nowin“ wynosi 2 kerany 
miasięcznia 

już z dostawą do domn i przesyłką poczt. 

| a czo 


Przedłożania antygalskie przedłożone 
komsyi z 28 członków, 


W sejmie praskim toczyła się w sobotę w dal- 
sym ciągu dyskunya nad przedłożeniami » pro- 
wincyach wachudnich. 

Pos. Wolff (ajednoczenie wolnomjślne) pro- 
testował przeciw wmiessaniu m zagranicy do tej 
sprawy. Omawiał szczegółowo działalność komisyi 
kolonisacyjnej, która jest kulturalną i pomyślną 
dla podniesienia gospodarstwa rolnego, nie jest je- 
dnakke użyteczną dla miast. Należy zaoponować 
przeciw tonowi, w jakim wczoraj wystąpił Olden- 
burg przeciw Polakom. Pulacy są supełnie rówao- 
mprawnionymi obywatelami państwa i mogą żądać 
tak samo dobrze, jak każdy inny obywatel ochro- 
ny swoich praw. Polityka pulska rządn doprowa- 
delta do wamóchienia polskości. Stronnictwo mow- 
cy jast s powodów prawno-państwowych i gospo- 
darczych przeciw przedłożenin i będzie głaso- 
walo przeciw niemu, gdyż jest ono ustawą 
wyjątkową | nurusza nstawę zasadniczą państwa. 

Pos. Lusenski (narodowy liberał) oświad- 


Kraków, Rynek gł. L 8, Tel, 627, 
dziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin* w drukarni Rynek gł. L. 8. 


NOWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany, 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzi 


cza, że nia należy = powodu pewnych braków 
psnó sobie zadowolenia e całego dzieła koloniza- 
cyjnego. 

Poseł Dsiembowski zwalcza calą poliiykę 
prowineyj wschodnich. Bulow powiedsiał przed 
lsty, śe Polacy mnożą się jak króliki, oheenie 
atwierdsa on znowu, że Niemoy mnożą się bar- 
dsiej. A więc na co jest ta ustawa potrzebną. — 
Wskazuje aię obetnie na Polaków, jako na nis- 
bezpieczeństwo, grożąea ojczyźnie. Gdy sachodst- 
ła tego potrzeba, Polacy w trzech wyprawach 
wojennych dowiedli swą krwią na polach bitew 
wierności dla króla i ojczyzny, co takża Bismark 
usnał. (Oj, głupia mowa! Przyp. Red.) 

Minister skarbu Rhetnbaben oświadoza, te 
trzeba na to wiele odwagi, aby powoływać na 
klasycanego świadka dla Polaków Biamarka, któ- 
ry rospoezął politykę antypolską. Należy sobie 
uprzytomnić wielkie czyny przodków, którzy sdo- 


| byli cały wielki obszar na wachód od Łaby i Wi- 


aty. — Jako świadectwo tego wanosi się jeszoze 
wspaniały samek malborski; lecz po Malborgu 
nastąpiło pobojowisko tannenberskie i pokój to- 
ruhski. Prees niemieckie dziedziczna zło, to jest 
brak jedności utraciliśmy wszystko. Minister sa- 
kończył słowami: Bądźmy dzisiaj zgodni, weźmy 
się allnia do dzieła, gdyż inaczej później mualeli- 
byśmy się chwysić jeszcze poważniejszych zarzą- 
dzeń. Jeżeli gdzie, to tutaj należy mieć na wzglę- 
dzia słowa: Salus publica suprema les. Prasa 
polska plaze o ałowiańskiej fali, Idącej ze wscho- 
du na zachód, która znowu zyskuje grunt tam, 
gdsia na słowiańskiej słemi panuje teras obca 
Minlater przedstawia kilka faktycznych 
na dowód, iś Polacy pielęgnają idaę 
odbudowania polskiego państwa narodowego, oraz 
wskasuje, że prees bojkot i podjndsanie przez 
polską agltacyę, jako też przer robotę prany ato- 
annki nerodowościowa prawie zostały zatrate. — 
EMI tylko s ciężkiem sercem sdecydował aig na 
myśl wywłaszczenia, lecz ciężkie położenie nie 
poswalało na nie innego. Czekają tylko chwili, 
aby módz oderwać się ad Prus. 

Po dalszej dyskusyj, w której minister apra- 
wiedliwości zaastrzegał się, jakoby doszło do ta- 
go, iż on, lub ktoś inny może erobić z konststa- 
eyg., co mn się podoba, przekazana przedłożenie 
komlayl z 28 członków. 


DUMA. 

„Chuateczka Stołypina*. 

Petersburg. Pomedzenia Damy rozpoczęło się 

o gods. 2 pa południu, lecz zostało wkrótce u po- 
wodu wsbursenia, spowodowanego oświadczeniem 
kadata Rodiezewa, przerwane. Ten atakował na- 
miętnie rząd i wyrasił się przytem, te w przy- 


azlości namiast ałowa „stryczak*, używać się bg- 
dzie „chnstecska Stołypina na szyję”. 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 
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Pray tych słowach powstala ogromna wrzawa. 
Posłowie s prawicy rzucili się ke trybunie mówcy 
d chcieli ge atakować. Dzwonka presydenta nie 
było słychać. Posłowie = lewicy odprowadzili Ro- 
diczówa na jego miejsce. Wśród wrzawy prezydent 
ministrów i miniatrowie opuścili sale. 

Pa otwarcia posiedzenia zaproponoweł prezy- 
amt Isby, aby Rodiczewa wykluczyć u 15 poale- 

eh. 

Pos. Rodiczew, zabrawaey głos, usprawiedliwiał 
się, dodając, że osobiście uaprawiedliwił się takta 
praed Stołypinem. 

Wniosek o wyklueranie Rodiesewa przyjęto 
wtsystkimi głosami przeciw 96 głosom lewicy. 

Poałowie powstali z miejsc 1 uraądsili owacyę 
prezydentowi ministrów, poesem posiedzenie zam- 
knięto. 

Głosy prasy o programie Stołypina. 

Pat. urg. Prasa monarchiatyczna sajmaje się 
oświadeseniami ydenta ministrów s całam ra- 
dowoleniam. woje Wremia* pisse: Rząd swy- 
cieako odparł napór oposycyi w Dumie. — Stano- 
wisko prasy opozycyjnej jest rozmaite. „Raś* 
oświadcza, że s powodu zaoatrzania cenzury pra- 
sowej wstrzymuje się od wydawania jakiegokolwiek 
sądu. „Riecz* pisze, że sytuacya pelitycana po 
oświadczeniach Stołypina wygląda zupełnie od- 
miennie. Stosunki konstytucyjne w Rosyl są obe- 
enie uupełnie niejasne. „Towariazca* wystepuja 
bardzo ostro przeciw deklaracyi Stołypina i pod- 
nosi, śe nie wspomniał on ani słowem o manifeścia 
paźdsiernikowym, matomiast grosi? zniesieniem 
niezawisłości zędziów. 


Z pism ludowych. 


W „Wieńsu f Pascaółce" ksiądz Stojałowaki 
| w obszernym artykule doskonale przedstawia ideę 
| Unii Demokratycznej 1 stanowisko „ladowców* 
grysącej poddaje krytyce. Przytaczamy tu jeden 
u ustępów tego artykułu: 

„Zdawałoby się tedy, że obecnie, gdy przy- 
srela chwila, prawdziwie dziejowa, przemiany rzą- 
dów szlacheckich na ludowe, powinni wszyscy: 
„inteligeneys, mieszczaństwo i lnd* podać sobie 
ręce i w bratniej zgodsie przeprowadzić w całym 
| kraju nowy porsądek, oparty na równumiernem 
rozdsiala 1 udziale wszystkich stanów w zarządzie 
kraju. Nie chodzi, jak pisaliśmy o zupełne asunię- 
cie, czy wygubienie szlachty, lece o to, aby oni 
„mieli głos“ „równy“, ale nie wyłączny. 

Ohodzi a to, aby ten co etol na czele kraju, 
lub sądu lub urzędu wiedciał, że ma załatwiać 
sprawy po sprawiedliwości, wszyatkich traktując 
„równo i jednakowo”. 

Starosta, czy zędzia czy inny, ałowem wasy- 
acy mający cząstkę władzy w ręku, powinni na- 
renzcia krosumieć, że nastąpił: „nowy porządek”, 
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wedle którego mają dsiałać sprawiedliwie i na 
korzyść spólną wszystkich, a nie na korzyść je- 
dnego stronnictwa konserwatywnego, jak nię to 
działo dotychczaa. 

Taki cel ma smiana rtądów: „konserwaty- 
wnych na demokratycsne”. 

Ludowey i niektórzy Inni opłacani przez stah- 
ezyków pisarkowie, zajęli wobec tej tak wielkiej 
sprawy dsiwne, a raczej zwykłe swoje: »wykrę- 
tne, na okłamywanie i bałamncenie ladu oblicno- 
ne atanowisko*. 

Pisze Stapińaki tak: Rządy obszarników mają 
się ka mhyłkowi, a nastają rządy urzędnicza, 
więc teraz tymi rządami musimy się zająć. Bo na: 
stym celem są rządy ludowe ! każde inne musi- 
my tak dlugo uwalcząć, at nastąpią rządy ludo- 
we*. Kto te słowa przeczyta raz, bea zastanowie- 
nia, mogą mu się one podobać, i może sobie my- 
śleć, że mogą iatotnie być jakieś „trzecie rzą- 
dy ludowe", któreby nie były urzędniczemi”. 

A to jest przecie czysta bałamnuetwo, wypo- 
wiedsiane przez płytką głowę dla „płytkich* t 
jeszcze ciemniejsnych głów. 

Wszystkie rządy na Świecia muszą się składać 
z „urzędników*, bo przecie samo słowo urzędnik 
wywodsi się od rządu. 

Tak samo rządy stańczykowskie były „ureo. 
dniezemi*. Wasak namiestnik jest „urzędnikiem“, 
minister jest też „nrzędnikiem*; tak samo: „sta- 
rosta, sędzia, komiaarz, podatkowiec — a pod pe- 
wnym względem i profesor, a nawet wójt i bur- 
mita miasta £ magletratem są wszyscy urzędni- 

ami". 

Nie mote tady en rząd być „bez urzędni- 
ków" — a więc jakby przyasły jakieś, jak ja 
Stapiński narywa „rządy ludowe" — toby tak 
memo masiały mieć; „nrzędników*, boby hex nich 
nia mogły rządzić, i trzebaby je również narwać 
„rządami arzędniesemi*. 


Prusy a Watykan. 


Kanclera Bülow odwołał — jak wiadomo — 
posła pruskiego przy Watykanie, barona Roten- 
hana, i wyala} na jego miejsce p. Mlhlberga, 
któremu polecono skłonić „Ojca świętego”, aby 
na tronie arcybisknpim w Poznaniu osadził naj- 
sympatyceniejszego dla rsądn pruskiego kan: 
dydata. 


Kweatyi tej poświęca katolicka „Koelnische 
Volkszeitang* uwagi następujące: 

„Sprawa polska nie daje ks. Btlowowi spoko- 
ju ani we dnie, ani w nocy. Z Watykanu odwo- 
łał on ambasadora barona Botenhana, co także 
atoi w zwiąska = jego polityką przeciwpolską. 
Baron Rotenhan jest bawarczykiem, więc licha 
ks. Bllowowi służy. Na jego miejsce posłał tedy 
ka, Bülow p. Mitklberga na ambasadora do Rzy- 


Żyd wiezy tutacz 


Owa szalka, widziaa, w którą mnie saprzęga- 
no.. wystaw sobie, gdym ciągnęła, tak m! pierś 
ngniatuła, it nie mogłam oddychać; dlatego po- 
rzuciłam zaprząg, a obrałam sobie sklepik. Wy- 
snać ci jednak muszę, że gdybym miala była aka- 
syę | gdybym była piękniejszą, byłabym może 
tacą samą, jak wiele innych młodych dziewcząt, 
eo to zaczynają od Śmiechu, a końcsą na... 

— Płaczu. ale, jakby nie było, moja kochana 
matko Arseni i to prawda, że nie każdy chciałby 
się naprzęgać do becski, aby aig dobres prowadzić... 
Katdy więc robi tak, jak mn się adaje; mówimy 
sobia, że trzeba sig bawić, dopóki się jest młodą 
i przystojną.. a potem... nie zawsze będzie się 
miało siedemnaście lat... a więc cóż potem!?... 


Wartościowe 


podarki na 


peleca najtaniej 


GWIAZDKĘ 


potem... będzie koniec świata, albo pójdzie się te 
mat... 

viS Moja panienko, powiedz raczej, że lepiej 
byłoby od tego zacząć. 

— [I to prawda, ale my na to jesteśmy za głu- 
pie, nie umiemy mężczyzn słudzić, ani też zastra- 
anyć; jesteśmy prosta, dowierzające, a oni się e nas 
śmieją... Oj! moja matko Arseni, gdybym chciała, 
mogłabym przytoczyć przykład przerażający! ale 
ozyż nie dość, że się przecierpiało zmartwienia, 
aby je sobie jeszcze prsypominać. 

— Jakto? jesteń jeszcze tak młoda, tak we- 
goła, a jułbyá miała mieć sn'artwienie ? 

— Àch! moja matko Arseni, gdym miała lat 
przessło piętnaście, to zdawalo mi się, że we łzach 
się rozpłynę .. i dopiero, mając lat szesnsście, tro- 
chem obeschła.. Ładna to była historya! 

— Uwiedziono cię, nieprawdaż ? 

— Och! postąpiono ze mną jeszcze gorzej... 
podobnie jak z wieln innemi młodemi dziewczęta- 
mi, które tak samu jak ja, nie chciałyby u począ- 
tka dopuścić się niesego słego.. Niedługa jest mo- 
ja historya... Moi rodnice aą wieśniakami a okolie 
mista Salnt-Valery, ale tak ubodzy, iż e pięcior- 
ga nas rodzeństwa zmuszeni byli oddać mnie, ośmia- 


leinią dziewczynę, do mej elotki, która tu, w Pa- 
f rytu, ałatyła za gospodynię. Biedna kobieta prey- 
;jęła mnie do siebie przet litość 1 jak na nią u- 
czyniła bardzo wiele, gdyż sama bardzo mało sa- 
rabiała. Kiedym miała lat jedenaście, oddała mnie 
do fabryki na przedmieściu św. Antoniego. To, co 
powiem, nia przytaczam tu dlatego, abym chciała 
obmawiać włascicieli fabryk, ala to pewna, że ich 
to nie nie obchodzi, jeśli małe dziewczęta i mali 
chłopcy rasem są pomiessani s dorosłami kobie- 
tami i takimi mężczysaami, równiet razem pomie- 
szanymi.. A wtedy, łatwo to pani soble wysta- 
wies, znajdą się zawase pomiędry takimi, sresstą 
jak wazędsie, nieponie, niepowśsiągliwi a a- 
wie, ani w postępkach, wówczas, pytam, jaki pray- 
kład dia di które awykle więcej słyszą | ro- 
zumieją, aniż: ię s tam wydają. Co atąd wyni- 
ka?.. oto wsraatsją, przywykając do ałuchania i 
widzenia codzień rzeczy, do których już potem nie 
csnją żadnego wstrętu. 

— Ot! tak, tak, moje dalecko, masz zupełną 
słnszność: biedne dzieci! bo kto się tam niemi 
zajmuje ? ani ojca, ani matki, same sobie zosta- 
wione... 


— To też, moja matko Arseni, łatwo to po- 


miedzień o młodej dziewczynie: taka-to a taka | 
ale gdyby się wiedsiało, ca ją do tego przywio- 
dło, że jeat taka, nubolewanoby raczej nad nią, za- 
miast s niej orągać... Co do mnie, gdym miała lat 
piętnaście, byłam powabną.. Pewnego dnia, będąc 
zmaazoną upomnieć się n ofieyallnty fabrycsnego 
o swoją należność, poszłam do jego gabinetu. Po- 
wiedsiał mi, że ncayni zadość mema żądaniu | że 
nawet opiekować się mną będzie, jeśli słuchać go 
będę i ehciał mnie pacałować.. Ja nie poawoli- 
łam... Wtedy powiedział mi: „Nie chcesu, a więc 
nie będziesz miała roboty w fabryce: odprawię 
cię". 

— Àl co za niegodziwiee! — zawołała matka 
Arsen! z oburzeniem. 

— Wróciłam do domo salana łzami: moje po- 
estiwa clotcaysko pocieszało mnie, jak mogła; aa- 
chęcała mnie, sbym nie ulegała i abym sobie po- 
sunkała zajęcia w jakiej innej fabryce... Tak cheia- 
łam, sle napróżne: fabryki wszystkie były prze- 
pełnione... Jednego nieszczęścia nigdy nia dosyć! 
moja cłotka zachorowała, nie było grosza w do- 
mu, cóż mogłam począć? chcąc nie chcąc, wróci- 
łam do fabryki, aby prosić owego ofityalisty o 
przyjęcia mię x powrotem, (C. d. n.) 


Cenniki 


jak zegarki, pierścionki, kolczyki, 
hroszki i inne wyroby złote 
4 srebrne 


EMIL GOLDWASSER w Krakowie. 


UL. GROÓDZKA Nr. 58. 


wysyła darmo, 


A m 


PANEK. wybór hiżuteryi 
BAJECZNIE TANIO 


Na układzie łyżki, łyżeczki, ouklerniaa I inne wyroby 


2 ohidskiago srebra, 


mn. Ten ca innego! Udersy w Watykanie „pię- 
ścią w stół”, 1 odrazu Polacy dostaną „hakaty- 
stycanego” arcybiskupa w Poznania. Potem pój- 
dzie już wszystko gładko. Nowy arcybiskup = 
księżmi weśmie w kluby cały naród polski i bę- 
dzie nim kierował tak, jak podoficer aa polu mo- 
stry rekrutom swoja „Rechta-am* komanderuje. 
I będsie wtenczas koniec s Polakami i polską 
sprawą. Każdy „Kowalski“ zmien! awe nazwisko 
na „Muller, a każdy „Kowalewski“ na „Schulz*, 
gdyż, według mniemania pewnych Indzi, wszystko 
to zrobić potrań arcybiskup jednem skinieniem 
ręki. Jest jednak nadzieja, że w Rzymie wyjaśnią 
p. Muhlbergowi, że takie zapatrywania polegają 
tylko na głupich fantazysch hakatystycanych. 

W polityce przeciwpolskiej wszystko przecież 
poszło inaczej, niż sobie raąd pruski życzył. — 
Świadczy o tem choćby fakt, że hiurokracya for- 
malnie wbiła w dnazę polską demokratysm poll- 
tyczny. Ludność prowinėyi poznańskiej uchodziła 
dawniej xa najposłnazniejszą 1 najpotulniejszą w 
państwie. Szanowała ona urzędników i anosila 
cierpliwie nawet ich nadużycia. A dzisiaj co! 
Polaków przy pomocy bata nauczono świadomości 
narodowej i obywatelskiej. | 

Biurokraeya głopią swoją polityką nietylko 
sniechęciła Polaków do państwa i napoiła ich go- 
ryczą do dynastyi, ale też srobiła z nich „nienfor- 
nych demokratów“. Gdyby wobec tych stron nje- 
mnych stały jeszcze jakie strony dodatnie, gdyby 
udała się przynajmniej zamierzona przez tę poli- 
tykę germanizacys Polaków, miałby jeszcze rząd 
jakąś „pociechę w nieszczęściu”; od tego celu je- 
dnak znajduje nię on dsiń dalej, niż kiadykolwiek, 
1 całą jego politykę przeciwpolską uważać należy 
aa „non plas mltra* polityki głupiej 1 bankrutu- 
jącej*. 

— 


„Ach, któryż jestem żywy" .” 


Wesoly jestem, wesoły, 
1 imieją wią do łez; 
choć jesień już na poły, 
kwitnący cznję bez, 


Wesoły jestam, Jary, 
choć idą czasy bors ; 
widzę z otnchą wiary 
kwitnących ogród róż. 


Wesoły Jestem, świeży... 

— cóż to? na marach trap? 
to ciało tylko laży, 

lecz duch, jak ognia słup. 


Wesoły jestem, młody, 
jnt zbywam zbytnich plór, 
już idę w krąg swobody, 
jut słyszę gwiezdny chór. 


Już słyszą: biją dzwony 
wysoko w niebios atrop : 
trup dawno pagrzeblony, 
dnch niesie pełny anop. 


Ach, któryż jestem żywy : 
czy ten, co leci wzwyż, 

czy tan, oo zmarł szczęśliwy, 
ściskając w dłoni krzyż— ? 


Czy ten, co skrzydeł? loty 
przez żywot mial związana, 
czy ten, co ciska groty 

o krzemień gwiazd krzeaane -— ? 
Cry ten, co legł przykryty 
kirami | całnnem, 

czy ten, co mija szczyty 

i drogę tnie ploranem — ? 


Czy ten, co legnia zmożon 

przed świątyń własnych pregiem _ 
czy tan, co niezatrwożon 

na sąd ma atanąd z Bogiem — ? 


O, chcą ode mnia, chcą, 
by hart był zawara w sile, 
by wciąń Ich wzrnazał łzą, 
podniosłą łzą na chwilę! 


By hart był w dźwięka słów, 
by jęk był pełen alty, 

by dreazczem watrząsnął snów 
1 żywych | mogiły. 


Lecz nie spostrzegli anadź, 
żem dość jnźż chyba gadał, 


*) Wiersz ton, kądący wiryą śmierci wielkiego pos- 
ty, napisa? Wysplański w r. 1906-tym w ulerpnia, 
w Bad Hall, dokąd udał się na knracyę już bardzo 
chory. Wleraz, pisany do przyjaciela poaty, p. Adama 
Chmiela mowił odpowiedź na zapytanie o zdrowie. 
Przyp. rad.). 


poleca bardzo wiele nowości po niskich cenach. 


by allg chóru znać, 
by chór mi odpowiadał. 


Stanisław Wyspiański. 


Pogrzeb Wyspiańskiego. 

Kraków umie chować swoich Wiel- 
kich. Pogrzeb Wyspiańskiego odbył się 
z podniosłym smętkiem i surową powa- 
gą, wśród ciszy, którą tylko dźwięki dzwo- 
nów i żałobne głuche pienia księży prze- 
rywały. Zaiste, był to pogrzeb wielkiego 
artysty, bo był taki prosty i cichy, pró- 
żen pompy i okazałości, której poeta za 
życia nienawidził. 

| nie zbrakło nikogo na tym po- 
grzebie. Wszystkie stany, wszystkie par- 
tye kroczyły w zgodnych szeregach za 
rydwanem żałobnym, wiozącym Wielkie- 
go Poetę Narodu i opłakują jego stratę. 
Bo wszyscy czerpali z jego duszy — i do 
całego narodu Ona przemówiła i usły- 
szeli ją wszyscy, a! każdy na inny spo- 
sób głos jej mógł tłómaczyć i czerpać 
otuchę ze słów poety. 

Do grobu zeszedł jeden z tych, któ- 
rzy jednoczą w Sobie Naród i mówią za 
miliony. 

O godzinie 10-tej rano, niezliczone tłumy pu- 
bliczności obległy kryptę księży Pijarów. Przy 
biciu w dzwony wyniesiono s krypty zwłoki ś.p. 
Stanisława Wyspiańskiego. Trumnę ponieśli kra- 
kowaty artyści malarze, w otoczenin sztandarów 
wazystkich cechów i stowarzyszeń. Zwłoki eka- 
portowm infułat ks. Krzemiński w pontyfkalnych 
szatach, poprzedzany przes dwa długie szeregi 
księży Świeckich t zakonnych. Tromnę s krypty 
księży Pijarów przeniesiono na katafsik do ko- 
ácioła N. Maryi Pańny, ustawiony w nawie głó- 
wnej; cały kościół wypełniło morse Judzkich głów. 
Żałobne nabożeństwo odprawił ka. infułat Krze- 
mieński. W czasie nabożeństwa dwa zespolone 
chóry, krakowski chór akademicki i chór polite- 
chniki lwowskiej, pod batutą akad. Walewakiego 
odśpiewały Mazę żałobną, Tymczasem zewnątrz 
kościoła naokoło całego Rynku formował się po- 
chód żałobny, w którym nie brakło nikoga po- 
cząwizy od uczniów azkół, skończywszy na starcach 
1 dygnitarsach. 

I rexkołysały się dzwony Maryackiej wieży i 
zagrał spiżowy Zygmunt, gdy wieszcz polski po 
rag ostatni opuścił świątynię, wiedziony w kom- 
naty zasłużonych na Skalce, gdzie | ze życia 
miał upodobanie błądzić duchem. 

Po nabożeństwie ruszył ogromny, nieprzejrza- 
ny pochód dookoła Rynku nlieą Grodską i Stra-_ 
domiem, których latarnie przybrano w krepę. 

Poprzedzany lasem chorągwi cechowych i 
brackich, środkiem szpaleru ntworsonego przez a- 
kademików œ pochodniami, posnwał się naprzód 
wóz z wieńcami, następnie kroczyło duchowień- 
stwo i jechał wysoki rydwan żałobny, cały kirem 
osłonięty; na wierzchu jaśniała skromna metalowa 
trumna; rydwan ciągnęły trey pary koni, całko- 
wicie osłonionych opończami kiru. Za trumną szła 
rodzina, kroczyłs Rada miasta, rozliczne delega- 
cye, dygnitarze ate. 

Wreszcie pochód dotarł do miejsca wiezanego 
spoczynku. Po egzekwiach złożono trumnę w gro- 
bie zasłużonych po stronie prawej naprsetiw sar- 
kofagm ś. p. Adama Asnyka. 

Wszystkich delegacyj z wieńcami nie wymie- 
niamy, było ich kilkadziesiąt. Między Innemi te- 
atr krakowski prawie w komplecie, niósł wieńce 
dębowy i laurowy, wspaniałe wieńce nieśli rów- 
nie artyści teatrów warszawskich z p. Friinklem 
na czele, w otoczenia artystów dram. ze Lwowa, 
p. Żelazowski niósł na aksamitnej czarnej podusz- 
ce wieniec srebrny, równie mieszkańcy z Często- 
chowy wysłali na pogrzeb delegata z arebrnym 
wieńcem, na wymienienie zasługują jeszcze wień- 
ce atow. akad. „Spójnia”, stow. „Politechników 
Iwowskich*, „Związku socyalno-demokratycznego*, 
stow. drukarzy „Ognisko“, stow. akad. „Życie* i 
dejesiątki innych. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na wtorek. 

Teatr miejski: „Ich azworo*, G. Zapolskiej, o go- 
dxinie 7-mej wieczór. 

Cyrk Edison: Praedatawienie kinematograficzna 
o godz. 8-mej wieczór. 

Wiecaorek młodzieży szkolnej: Staraniem uczniów 
VI. kl. I. szkoły realnej, o godzinia 6-tej wieczorem. 

Uniwersytet ludowy: „Światło a życie“, wykład 
dra R. Minkiewicza, o godzinie 7-maj i pół wieczór. 


Wielki wlec ogólny celem narady z powodn okro- 
tnego, hezprzykładnego zamachn na nasze prawa ludz- 
kle i narodowe ze atrony rządn pruakiego, j. koteż ze 
względn, że tenża sam żywiel niemiecki wciska się 
przemocą w głąb wazystkich dzielnie polskich — od- 
będzie się niebawem w Krakowie. — Poaledzenia przed- 
wiecowa odbędzie się 3-ga grudnia br. w „Kola Mie- 
azczańskiem*. 

Wieczór Ilstopadowy w „Sokale“ zgromadził w 
nledzielę liczną publiczność, pragnącą wziąć udział w 
uroczystości, jaką „Sokół“ urządza rokrocznia ku pa- 
migel walki o niepodległość z r. 1831. Radea K. Rar- 
taszewicz w wymownych słowach akreśli pokrótca dzie- 
Je Powstania Listopadowego oraz zwrócił uwagę na o- 
hecne stosunki, wykazując, jakich niesłychanych sposo- 
hów używsją wrogowie, aby ducha polskiego zabić, 
wydzierają nam z pod nóg zlemię í nie dozwalają nam 
nawet modlić alg w językn ojczystym. W takiej chwili, 
kto tylko czuja slę Polakiem, winien knpić się pod je- 
den artandar, do walki o każdą piędź polskiej ziemi, 
polski język i polaką przeszłość. Zwycięstwo będzie po 
atronie naszej, jeśli niezłomnia postanowimy sobie, że 
ani centa wróg od nas nia zyska, jeśli zwalczać bg- 
dziemy przemysł pruski i handel praski. 

Na dalszy program uroczystego wleczorn złożyła 
się orkiestra sokoła, chór „Sokoła“ podgórakiego pad 
batntą druha Stanisława Kowicklego i świetna gra na 
fortepianie panny Anny Klugierównej. Atrakcyą wie- 
czoru atanowiły: koncert młodego, utalentowanego 
skrzypka, neznia VII. kl. gimnazyalnej, G. Hanalera, 
kaztałcącego się pod kier. prof. Wierznchowskiego i de- 
klamacys p. Heleny Arkawin, artystki teatru miej- 
skiego. Oklaskiwana bezustannie, p. Arkawlu, zmuszo- 
na była do nadprogramowych dodatków. — Zarządowi 
„Sokoła* należy alọ szczere uznanie za przygotowanie 
tak pięknego | daborowego programu. 

Przeciw emigracyl palskich robotników do 
Prue. Wśród młodzieży akademickiej ntworzył się dnia 
dnia 28-go bm. komitet w sprawie wychodźtwa robo- 
tników sezonowych z Królestwa i Galicyi i postano- 
wił wydać odezwę odpowiednią z wskazówkami do 
tworzenia komitetów w miejscach, gdzie robotnicy na 
roboty wychodzą, by omljałi majątki w W. Księstwie 
Poznańskiem w niemieckich rękach zostające, a o ile aig 
da i całe Prasy. O adresy majątków i przedsiębiorstw 
polskich w W. K. Poznańskiem poczyniono jaż odpo- 
wlednie kroki; adresy te, po zabrauia ioh, będą wy- 
drukowane i wszystkim komitetom rozesłane razem 
1 odezwą. 

Rozszerzenia sieci telefonicznej w Galicyl. 
Wakutek zabiegów galicyjskiej Dyrekcyt poczt i tele- 
grafów popartych przez Koło polskia, Izby handlowe 
1 przemysłowe tudzież przez „Centralny Związek ga- 
licyjsklego przemysłu fabrycznego“, kończy się obecnie 
budowa kilku ważnych linii telefonicznych, a nadto 
kilka nowych projektów znajduje się jaż w ministar- 
atwie handla. 

W tokn jest również budowa linii Wadowice —An- 
drychówKęty— Oświęcim oraz Nawy Sącz — Okocim 
(Kraków), Po ukończenia tych lintl przyjdzie — w 
miarę pogody — kolej na budowę dozwolonych jog li- 
nii Nowy Sącz—Krynica i Kraków— Zakopane Mor- 
skie Oko, które mają być w każdym razie gotowe przed 
sezonem kąpielowym 1908. 

Kosztorya linli Nowy Sącz— Szczawnica został jnż 
przedłożony ministerstwu handlu do zatwierdzenia — 
podobnie jak kosztorya linii Przemyśl—Sanok—Ja- 
uło—Gorlicc—Nowy Sącz z odnogami do Rymanowa 
1 Iwonicza (długości ponad 300 klm,, kosztem około 
280.000 koron). Poseł Battaglia — jako referent Ko- 
ła polskiego dla spraw telefonicznych — czyni stara- 
nia o zapewnienia budowy tych dwn linii w ciągu ro- 
kn 1908. 

Dwa nowa domy robotnicze. Staraniem Towa- 
rzystwa budowy domów robotniczych, wystawiono na 
„Modrzejówce* dwa nowe domy. Poświęcenia ich da- 
konas? w niedzielę przed południem proboszcz parafii 
áw. Szczepana, ks, Błonarowicz. W uroczystości poświę- 
cenia, wzięli udział licznie zaproszeni goście. 

Zhór ewangelicki na niedzielnem posiedzeniu wy- 
brał pastorem Karola Michejdg 84 głonami na 55 gło- 
anjących, 21 oddało białe kartki. 

Szajka włamywaczy przed sądem. W sobotę 
wieczorem rakończyła się rozprawa przeciw azajce wła- 
mywaczy i po werdykcie sędziów przysięgłych trybu- 
nal skazał Jakóba Baczakiewicza, Stanisława K1żmiń- 
akiego i Antoniego Kisielewskiego, jako winnych zhro- 
dni nałogowej kradzieży na 8 lat ciężkiego więzienia 
z postem eo miesiąc, Macieja Kurzydię jako winnego 
przekroczenia uczestnictwa w kradzieży na 200 koron 
grzywny, względnie 20 dni aresztu, renztę oskarżonych 
tj. rodziców Raczakiewicza, brata Kisielewskiego sąd 
uwolnił od winy i kary. Obrońcy skazanych zgłosili 
w ich imieniu odwołanie od wysokiego wymlaru kary, 
obrońca Kurzydły wyroku nle przyjął. 

Wyuzdany pljak. W niedzielę aresztowała policya 
85-letniego Jana Piotrowskiego, który będąc pijany, 
w nieprzyzwolty sposób zaczepiał niewiaaty w kościele 
áw, Barbary podczas nabożeństwa. 

Nleszczęśllwy wypadek. W schatą wieczorem 
wezwano ntraż pożarną do domu przy ulicy Krótkiej 
1.5, gdzle w mieszkanin ma I. piętrze, wybuchł ogień 
akutkiem zapalenia się benzyny. Pani Kazimiera Bilo, 
wywabiała benzyną plamy na ubraniu przy otwartych 
drzwiczkach od pieca, od žarn ognia zajęła się henzy- 


at istniejący magazyn zabawek, lalek, 


NA GWIAZDKE ™' 


C. SZCZURKOWSKI, 


(dawniej Bruno Hahn) Kraków. 


na | naraz wielki płomień buchnął na pokój, Pani B. 
uległa silnemu poparzaniu na całam ciele; w mieszka- 
niu popallły się wszystkie prawie sprzęty. Poparzoną 
opatrzyło pogotowie raunkowa i odwiozło do szpitala 
áw. Łazarza, ogień uganiła straż pożarna. 

Spółka spożywcza katolickich stowarzyszeń od- 
była w niedzielę w Domu robotniczym nadzwyczajna 
walna zebranie, pod przew. prezesa Rady nadzorczej 
ka. Minkińskiego, Dyrektor Spółki ks. Kamieński zdał 
uprawę z dwumiesięcznego obrotu sklepn Spółki apo- 
żywczej. Według tego aprawozdania Spółka liczy 671 
członków, a ich wkładki wynoszą 13.984 koron, en- 
ma zaś obrotowa wynoai 17.213 kor. Ogólny zań o- 
brót przez dwa pierwsze mieslące, wynosił 31.403 kor. 
Następnie omawiano projekt ka. Minkińskiego, założe 
nia właanaj piekarni i uchwalono odpowiednią ra- 
zolucyę. 

Zmarli. Józef Pisz, właściciel drukarni į haig- 
garni, redaktor tygodnika „Pogoń“, były radca Izby 
handlowo przemysłowej i członek wlelu towarzystw, w 
68 r. życia umarł w Tarnuwie. 


an" 


Palit. obywatelstwa WOWSKAGO gab 
ciw zdrodniom. praski 


( Telegramy „Nowin*). 

Lwów. Wczoraj przed południem odbył alę w 
sal] ratuszowej pubiiczny wiec obywatelski urzą- 
drony przez wszystkie stronnictwa pulityczne ce- 
lem zaprotestowania przeciw antipolakim ustawom. 
Przewodniczył profesor Rydyger. Referent wice- 
prer. Rutowski postawił następnjącą razolncyę 

Zgromadzeni w d. 1 grndnia w ratusen oby- 
watela wszystkich, bez różnicy, atronnietw 1 od- 
cieni politycznych piętnują nowa zamysły prus- 
kiego rządu przeciw Polakom, jako prostą zbra- 
dnią, urągającą wszelkim prawom etyki | ludzko- 
ścl. Zgromadzeni wsywają polską reprezentacyą 
w Wiedniu, aby nie poprzestała na proteście 
przeciw gwałtowi ne strony mocarstwa stojącego 
w przymierzu z monarchią. Reece} polskiej re- 
prezentacyi jest spowodować pod zagrożeniem 
zmiany dotychczasowego stanowiska Polaków w 
sprawie sajuszów monarchii, aby kreywda gro- 
żąca narodowi polskiemu, stanowiącema wielką 
azęść auatrysckiego państwa, snalazła skuteczna 
odparcie w polityce monarchii. W przeciwnym 
razie wyciągnie palaka reprezentacya wszelkie 
polityczna konaekwancye. Zgromadzeni wyrażają 
hołd wdzięczności tym reprezentantom innych na- 
rodów w parlamencie, którzy przyłączyli się do 
polskiego protestu przeciw ohydzie zamierzonego 
gwałtu. Zgromadzeni szlą s głębi serca pozdro- 
wienie braciom s saboru pruskiego I wyrasy nie- 
zachwianej włary w wypróbowaną ich wytrwa- 
łość, która wamystko da Bóg przemóże, gdyby 
gwałt zamierzony miał się utać czynem. Zgroma- 
dseni wyrażają przekonanie, że cioa grożący ako- 
pi naród cały w spełnianiu wszystkich narodo- 
wych obowiązków. 

Przemawiali pom, Tomaszowski i Hudec, dr, 
Aszkenare, prof. Rydyger ì p. Dębski. 

Rerolucyę uchwalono jednogłośnie. Sala i ga- 
lerya były szczelnie wypełnione a znaczna część 
przybyłych na zebranie nie mogła znaleść pomie- 
gnosenia. 

Protest Taw. dziennikarzy we Lwowla. 

Lwów. W sal! Koła literackiego odbyło się 
nadswyczajne walne zgromadzenie członków Tow. 
dseiennikarzy polskich. Przyjęto jednogłośnie na- 
stępujące wnioski, aby wyrazić uznanie Koła pol- 
skiema w Wiedniu i w Berlinie i aby wypraco- 
wać memorya? w sprawie barbarsyństw pruskich, 
który będzie rozesłany wszystkim  zwiąskom 
prasy. 


Z teatru. 


„Ich czworo“, tragedya ludzi głupich w 3 aktach 
2 prologiem i apilogiem Gabryeli Zapolskiej- Ja- 
nowakiej. 

„Tragedyą lndrt głupich" nasewała autorka tę 
sztukę tak preykro wesołą i boleśnie pra- 
wdslwą. 

Tragedys? Nie prawdniwstego, jak środowi- 
sko tej aztaki, jak typy, jak paycholagia 
przedetawionych postaci męża, tony 1 kochanka — 
sle tragedyi tych trojga niema i nie będzie; 
tragicznym stanie się chyba jeno los czwarte- 
go całonka tej stuki, dziecka... Tragicznych 
cech nabrał ten świetny ntwór w perapektywia 
scenicznej skutkiem nadmiaru bezlitośnego swego 
waryzmn, skatkiem przejaskrawienia mo- 
mentów, malujących potęgę trywialności kobiecej, 
i skatkiem zbyt efektownej awaj teatralności. — 
Smntni bohaterzy wesołej tej tragedyi nia mają 
zgoła w sobie pierwiastków tragiczności; autorka, 
amagając ich beelitośnie biezam Ratyry, zmosiła ich 
jeno da skoków rozpaczllwych i wprowadziła ich 
w aytuacyę, dość niezwykłą w ich realnem 
środowisku. W yciu, w realnem życin, bowiem 


gier towarzyskich, koni na biegunach, latarń magicznych pod firmą: 


Grodzka 2. 


takia „tragedye" nie obftują w tak jaskrawa mo- 
menty; tak pospolite typy jak postaci „męża“ í 
„tony“ E „Ich czworo" nie odgrywają rol! swej 
życiowej » taką dramatycenością, jak w sztuce 
Zapolskiej. Życie, prawdziwe życie, daje takim 
tragedyom głupoty przebieg szary, nudny, baz ge- 
stów dramaiyrznych, wlokąty stę z dnia na dzień, 
bez końca. Możnaby nawet czuć żal do autorki, że 
twą ejadliwie skrupulatną obserwacyę milie 

zaprawiła taką deatralnościq, że wyrowadziła na 
scenę jeszcze kochanka I kazała mu tak donio- 
słą rolę odegrać w życiu trywialnej bohaterki 


gztnki.. Obeszłoby się bez takiego kochanka, obe- | 


szłoby się bez gwałtownego skandalu — a ay- 
tuacya „męża* i „tony“ byłaby również w swej 
pospolitości tragicznie Śmieseną, a prawdstwszą. 

Ale rzece nia moglahy być przedatawioną na 
acenie. Scena nie snosi bowiem szarości 1 "nudy, 
jaka płynęłaby z taklego „Bild aus dem Fami- 
lienleben*. Dlatego to autorka wprowadsiła na ace- 
nę jeszcze figurę kochanka — i dzięki niej uey- 
skala możność dramatycznego uwypuklenia |sycho- 
logii trywialnej bohaterki | zamknięcia jej w ra 
mach sztnki. Kochanek ten jest eresztą doskona 
iym pendant do bohaterki; jest jej zupełnie po- 
krewny swoim ptasim mózgiem i usposobieniem — 
1 przedstawia trywialność męską tak jak bohater 
ka uosabia trywialność koblecą. 

Nikt e taką satyryceną przenikliwością n'e 
przejrzał na wskroś ptasich mósgów zagadkowych 
labych tatotek — (dlatego zagadkowych, że w nich 
nie ma nie do odgadnięcia) jak Zapolska i nikt 
z taką złośliwą drobiazgowościa nie umiał skre- 
ŚH6 ich konterfektów. Pa rozkosznej Żabusi, po 
imponującej powagą koltuñstwa pani Dulskiej, kti- 
rej imię jako nom de guerre typu pruejdzie do 
potomności, wyatąpiła na widownię piękna boba- 
terka s „Ich czworo”, która bluskiem swej inte- 
ligencyi raćmiewa jeszcze mamę Dalską i w swych 
powiedzeniach i w swym uporze jest jeszcze od 
niej „klasyceniejszą*. 

Odagrała tę postać pni Ordon-Soenowska wyrost 
w mistrzowski sposób. Z zupełnym werysmem, a 
lez żadnej szarży snuła przędzę neznć ! myśli try- 
wialnej bohaterki, ponętnej dla mężczyzn lalki, 
„tragicznie głapiej*. 

I partnerzy pani Ordon wywiązali się se swych 
sadań w znakomity sposób. (Wogóle aztuki Zspo|- 
skiej dzięki awemu reallzmowi | awej temtralności 
zawsza bywają doskonale adgrywane). P. Kasiński 
azarej postaci filozoficznego męża nadał kartalt 
bardzo plastyczny, p. Stanisławski był świetnym 
arałapntą, uie tyle siym ile głapim. Wybornia 
grała pna Janierówna jako arwaczka Mańka; by- 
ła jednak sa młodą na tę rolę dziewczyny, która 
jut dużo, duko przeszła. Pna J. miała na tę rolę 
za dnżo naiwnej dsiewiczońci. Pni Modzelewska 
jako „czekająca wdowa“ (także typ głupoty, ale 
pocsciwej) była azczerze prawdziwą | komiezną 
Pna Filipkówna (dsiecko) grała swą rolkę £ wiel- 
ką już rutyną; dopełniali wybornego zespołu p 
Miarczyński i pni Bronieczowa. 

Poprzedza sztokę i kończy ją prolog i epilog — 
sgota niepotrzebny. W następnych przedstawie- 
niach należałoby te komentarse opuścić. Satoka 
ich nie potrzebuje. Zaznaczyć jednak należy, ża 
p. Węgrzyn J. świetnie wypowiedział tekat swej 
roli, 


„Ich czworo* odniosło zupełny sukces. I śmie 
chu byłu też dato. Ale śmiech, jaki bndzą dowei- 
py trywialnych bohaterów i świetne bon mots au- 
torki, jest boleany. 

Ludwik Szczepański. 

Z teatru miejskiego. Czwartkowe przedstawienie 
rozpoczynające cykl przedstawień Wyspiańskiego po- 
przedzi „Tren na śmierć Stanielawa Wyspiańskiego* 
napisany przez Lespolda Staffs. — Następnie wyata- 
wiona będzie niegrana dotąd acena z „Nocy Listopa- 
dowej": Kora 1 Demeter. Zakeńczy wieczór: „Warcza- 
wianka*. 

Repertuar teatru mlejaklego w Krakowie: 

Wtorek: „Ich ceworo“, 

Środa: „Ich czworo”. 

Czwartek: „ Warszawianka”. 

Piątok o godz. K-taj popol.: 
(popularne), 

Sobota: „Lolawel“. 

Niedziela o godz. 3-ciej popoł.: „Obrona Częato- 
chowy* (ceny zniżene do połowy). 

Niedziela u godzinie 7-mej wieczór: 
Śmiały”. 

Poniedziałek: „Wyzwolenie“. 


„Królowa Tatr“ 


„Boleslaw 


Telegramy „Nowin“. 
Bandytyzm w Galicyi, 


Lwów. Donoszę tn e Borsseeowa, że niewyśle 
dzeni sprawcy włamali się do tamtejszego główna- 
go urzędu podatkowego Í rozblwszy kasę ognia- 
trwałą eabrali około 150.000 koran. 

Młodaczeal. 

Praga. Komitet wykonawczy stronnictwa mło- 

doemeskiego odbył wczoraj wieczerem narady. na 


któraj pos Kramarz omawiał sytuacyę polityczną. 


600 zranionych; 300 ludzi legła na polu bitwy. 


Po dłałsrej dyskusy! oświadzzył komitet, że zga- | Przybyły świeże wojska francuskie. 


dza się z datychezasowem postępowaniem posłów | 
mładoczeskich i w sprawie ngody pozostawia im | 
wolna rękę. | 

Demonatracya w Pradze | 

Praga. Wczoraj przed połndniem odbyły się | 
tu cztery zgromadzenia zwołane przez partyę 20- 
eyaino-demokratyczną, w których razem wzięło 
udział około 5000 osób. Na zgromadzeniach tych 
zajmowano się kwesty odrzucenia nagłeści wnio- 
sków w sprawie drożyzny środków żywności. Po 
zgromadzeniach udali się uczestnicy przez plac 
św. Wacława przed Muzeum, gdzie przemówił 
pewien robotnik wzywając do spokojnego rozej- 
Ścia slę. Zebrani rozeszli się. Uczestnicy agroma- 
dzeń, Którzy przybyli z Żlżkowa, pociągnęli na 
Żitków przed mie:zkanie pos. Kratochwila, gdzie 
wznosili okrzyki | wybili szybę w mieszkenin są- 
niadującem a mieszkaniem Kratochwila. — Poli- 
cya wkroczyła ! rozprószyła tłum. — Wieczorem 
odbyło się w „Narodnim Klubie* sebranie, na 
którem przemawiał pos. Kramarz o sytuacyi poli- 
tycznej, — W ciągu popołudnia rozrzneono w 
mieście pisma ulotne wzywające do rozbieła tego 
zgromadzenia. Pulicya obsadziła wszystkie wej- 
ścia i wpuszczała tylko członków młodoczeskiego 
stronnietwa, którzy się mogli wylegitymować. 
W ciągu zgromadzenia zebrał elę przed badyn- 
kiem tłum, który jednakże policya rozprószyła. 

Kanferencya ministrów. 

Budapeszt. Węg. B. koresp. donosi s Wie- 
dnia: Prezydent ministrów dr. Wekerle był wceo- 
raj przed południem na audyencyi u tesarza j 
zdał sprawozdanie o aktualnych sprawach polity- 
cznych, między innemi także o sprawie chor- 
wackiej. 

O godzinie 11-tej przed południem odbyła się 
w minieterstwia spraw zewnętrznych konferencya 
w której walęli ndsiał wspólni ministrowie Burian 
1 Aehrenthal oraz prezydenci ministrów Wekerle 
t Beck. 

Zahurzenia na Uniwaraytacie w Kijawia. 

Kijów. (Pet. aj. tel.) Wczoraj odbyło się ber 
pozwolenia władzy zgromadzenie 800 studentów. 
Wezwania rektora do rozejścia się nie uałucha- 
no, wezwano policyę i wojsko. 500 studentów, 
którzy się nie mogli wylegitymować zatrzymano 
przez noc w Uniwersytecie 1 wypuszczono rano 
po atwierdzenin personaliów. Przy rewinyi znale- 
slona nielegalne papiery. 

Qrganizacya rewolucyoniatów roayjskich. 

Patersburg. Słychać, że tajnej policyi udało stę 
wykryć uzeroko rozwiniętą organizacyę rewolucyj- 
Dg, £ którą też prawdopodobnie stoją w zwiąrku 
arasztowania | wykrycie magazynu bomb w Ber- 
linie. Głównym przywódcą tej tajnej organizacy! 
był syn senatora Demontowics, oras pewien nau- 
czyciel gimnazyalny, 


Ucieczka balonu „Patrie“, 


Verdun. Gdy onegdaj przedsiębrano pewną pra- 
cę około balonu do sterowania „Patrie* zerwał 
się silny wicher, który wyrwał balon s rąk 200 
Jadzi, którzy go na linach trzymal! Ludzi tych 
ciągnął balon za sobą przez 40 metrów. Następnie 
balon poszybował w kierunku zachodnim. Wypadku 
przy tem wydarzeniu nie było żadnego. 

Paryż. Ministerstwo wojny zawiadomiło wceo- 
raj w poludnie, że balon „Patrie* odleciał wśród 
następujących okoliczności: Ze waględu na ailny 
wicher opatreono gondolę „Patrie* balastem. Sil- 
ny powiew wiatru, który miespodziewanie nastą- 
pił erzncił balast s gondol! i uniósł balon. Do go- 
delny 1214 w południa nie nadeszła do miniater- 
atwa wojny jeszcze żadna depesza o okręcie „Pa- 
trie“, który w chwili porwania go przez wiatr, 
był supełnie zaopatrzony do welotu. 

Paryż. Takża ł w ciągu wczorajszego popołu- 
dnia nie nadeszła do minisierstwa wojny żadna 
wiadomość o okręcie powietrznym „Patrie“. W mi- 
nisteratwie wojny edig, że w chwili ogłoszenia 
tej luformaeyi balon „Patrie“ mnsiał jnż przehyć 
pokażaą przestrzeń. 

Paryż. D>noszą tu e Londynu, że widziano tam 
jakiś balon do sterowaBia, o którym prsypnizcta- 
ją, że jest to „Patrie“. 

Odroczenie procesu Naalego. 

Rzym. Prezydent państwowego trybunału są- 
dowego zawiadomi telegraficenie ezłonków tryba- 
natu oraz obrońców Nassiego, że wyznaczony na 
dzień 3 bm. dalszy ciąg rozprawy przeciw Nastt- 
emu został odroczony na czas nieoznaczony. 

Rahuś kolejowy. 

Cille. Policya aresztowała 24-letniego handlarza 
ulicsnego Francis Rocha'a pod zareutem, że jest 
jednym ze sprawców zamachu na pociąg ekspre- 
sowy Tuluza-Paryż. Roche'a przewieziono do Pa- 
ryża wrag a dwoma paniami, w których towarzy- 
atwie go znajeziono. Roche przyznał się do na- 
padu. 


Bitwa w Marokko. 
Lalla Marnia. Straty Marokkañezyków w one- 


gdajszej bitwie pod Messane el Kias obliezają na 


. My, 
Rozmaitości. 

Proces a chłastę w szkola. Przedwczoraj to- 
czył się przed Izbą karną w Gnieźnie procese 
przeciw nanezycielowi Eberhardowi za przekro- 
czenie prawa chłosty. Oskarżony — jak pisze 
„Lech* — sam przyznał, że w ciągn najwyżej 
kwadransa, jak to proknrator stwierdził, wymie- 
reyi 1l-letniemu słabowitemu dziewczęciu 18 ra- 
zów grubą trzcinką w plecy, oraz 8 rzrów w Tę- 
ce, akutkiem czego dziewczę miało -- według 
świadectw lekarskich — 17 pręg krwią nabie- 
głych na plecach i krwią nabiegła plamy na rę- 
kach. Prokuretor wniósł o 10 marek kary (U), do 
czego się sąd przychylił. 

Aresztowanie pollcmajstra pablanickilego. — 
Wielkie wrażenie wywarła w Pabianicach wiado- 
mość, ża poliemajster tamtejszy, Jonin, który tam 
urzęduje od trzech miesięcy, został e polecenia 
władz sądowych naunięty ze stanowiska i osadzony 
w więzieniu. Powód był następnjący: Przed dwo- 
ma tygodniami poliemajster Junin otrzymał list 
anonimowy s wiadomością, że robotnik z fabryki 
Kindlera, Narcyz Grisel, odgraża się, że go zabije. 
Poliemajster polecił aresztować Grizla, więził go 
przez 3 dni, a następnie w nocy = dnia 19 na 20 
b. m, Grirla wyprowadzono za miasto i tam, za 
murem szpitalnym, pollcmajster strzelił do niego 
z karabinn maueerowskiego i gdy Grisel; Śmier- 
telnie raniony, padł na siemię, dwaj Bsystujący 
przy tej egzekucyi nocnej atrażniey, dobil! go strea- 
łami z rewolwerów. Zwłoki eabitego pochowano na 
tmentarsu katolickim przy murze. 

Rodzica zabitego adali się ze skargą do gnber- 
natora piotrkowskiego i z polecenia jego 1 prokn- 
ratora sąda okręgowego, przeprowadzono śledztwo 
pierwiastkowe i dokonano ekshamacyi ewłok Gri- 
zla. Sekcys wykazała, że Grizel otrzymał sześć 
ran postrsałowych. 

Oprócz policmajstra 
strażnicy, jako współwin 
drugi, swsny w Pabianicach „Kościuszą*, sprowa- 
dzony przez policmajstra e Rygi. Na pierwotnem 
śledztwie strażnicy twierdzili, że atrzelali do Gri- 
zla, ponieważ ten usiłował zbieda. Później etra- 
źnicy zmienil! swoje zeznania i wyjaśnili, że strze- 
lali ne wyraźny rozkaz poliemajstra, który polecił 
im dobić postrzelonego przez siebie Grizla. 

Obydwóch strażników odwieziono do więzienia 
łaskiego. 

Dla nenpełnienia charakterystyki poliemajatra 
Jonina musimy dodać, te był on przez dłuższy 
czas pomocnikiem naczelnika więzienia w Rydze. 
Nadużycia, popełnione przez niego na tem stano- 
wisku, stały się powodem interpelacyi w pierwszej 
Dumie. 

Oto snów jedna e ohydniejseych zbrodni car- 
skich siepaków. 

Portugalia w przededniu rewolucyl. Słychać, 
że do Lisbony udał się pewien parowiec niemie- 
cki z ładunkiem znacznej ilości karabinów maszy- 
nowych wras x amunieyą, które mają ałażyć do 
wzmocnienia obrony pałaca królewskiego w oba: 
wie przed napadem rewolacyonietów. 

15000 zawodów. „Frankforter Zeitung” u- 
mieściła humorystyczny artyknł p. t.: „Niemcy, 
kraj 15.000 zawodów '. Jest to wiązanka ironi- 
ctnych uwag, poświęconych ostatniemu spisowi 
ladności w Niemczech. Według tego aplsu ogłosił 
urząd statystyczny w Berlinie wykaz zawodów, 
których jest ni mniej ni więcej, tylko 15.016 

„Lista ta — pisze „Frankforter Zeitnną* — 
jeat świadectwem niemieckiego pedantyemn i dro- 
biaegowości. 

Dowiódł spis przedewszystkiem, że upodobanie 
w tytułach ciągle jeszcze kwitnie w Niemczech 
„Jest więc tam „Forstachutadienstamtwiirter", jest 
„Krelskommunalkassenkalkulator* i „Stataschu]- 
dentahlangskassenkontrollieur*, Obu ostatnich je- 
dnak przewyższa swym pięknym tytułem: „Kisen- 
bahnbatriebstelegrapheninspectionsassiatent*, Bar 
deo poważne znowu tytuły pos'adają „Hafhenbinder* 
(wiązacz dworskiego siana) t _Salonkammerdie- 
ner“. Postycznie usposobione umysły wybrały so- 
bie. jako zawód „Blamistin* (kwiaciarka) i „Ver 
giszmeinnichtmacher* (niezapominajkarz). Cieka- 
wem jest także, na jak oryg nalne pomysły wpa- 
dają ludzie w celu zarobkowania. Jeden n. p. wy- 
najmnja „ściśnięte powietrze”, inny ręczniki, trze- 
ti wreszcie wynajmuje kota do ciągnień loteryj- 
nych. Są także ludzie, zarabiający na chleb, jako: 
„obeleracz aekleł do okularów“, „ogrzewacz nl- 
tów“, „tkacz sztachetowy*, „oodsierace skóry“, 
„suszyciel smoły*, „pielnazkarz* i t. p. Są w spi 
sie nawet ludzie, którzy określili swe zajęcie ja- 
ko „włóczęga”, a jest wreszcie i jaden „przemy- 
tnik“, który widocznie bardziej obawiał się fał- 
szywego podania swojego zajęcia, niż — proku- 
ratora". 

Szpleg w stowarzyszeniu polsklem. Dzienniki 
poznańskie donoszą. że dn „Tuwarzystwa robotni- 


Magazyn z zabawkami mi im STEFAN PORĘBSKI 
znajduje się; obeenie Kraków ,„Rynek_gł. N r. 32. 


ków katolickich w Biskupicach na Górnym Slą- 
sku zgłostł się niedawno jako nowy członek nie- 
jaki Franciszek Kowalski, podający slę ża robo- 
tnika kopalnianego r Zabrza. Zarząd go przyjął 
i doniósł nazwisko nowego członka policyj, jak 
tego ustawa wymaga. 

Aliici niebawem Kowalski zwrócił na sieble 
uwagę natarczywemi rozmowami o wojska i ce- 
saren. Ciągnął członków za język, wypytywał się 
o zehadzki prywatne, wciskał się do domów, na- 
mawiał do śpiewania pieśni zakazanych itd. Za- 
częto go tedy śledzić 1 przekonano się niebawem, 
że jest to zamaskowany szpieg pruski. 

W niedzielę dnia 24-go listapada odbyła się 
w Biskupicach posiedzenie. — Kowalski przybył. 
Wtedy zapytał go zarząd, jak się właściwie na- 
zywa? Rzekomy Kowalski wyjąkał, że się nary- 
wa Franciszek Kowalski. Po rozmaitych wykrę- 
tach jednak wylegitymował się wreszcie jako 
sierżant policyjny Pieteonke z Zaborza, znany 
z rosmaitych procesów o tajne stowarzyszenia, 

Szpiega, który opuścił zgromadzenia, wołając 
z udaną emfazą: „Ja także jestem Polakiem" — 
wykreślono natychmiast ze stowarzyszenia, & sa- 
rząd padał skargę do prokuratora o nkaranie Ple- 
tronki xa przybranie fałszywego nazwiska. Ma- 
ukarada Pietronki doprowadziła bowiem do fał- 
szowania doknmentów publicznych, skoro zarząd 
piega w błąd wprowadzony, podał władzom 
ym jego przybrane, ramiast prawdziwego 


B. 
Śledztwo w sprawie magazynu terrorystów 
rosyjskich w Berlinie wykazało, że wysyłka broni 
1 amumicyi nastąpiła na zamówienie niejakiego 
Tarrajewa w Liége w Belgii i że w ostatnim ty- 
godnin na dworzec hamburski praybyły dwie skrzy- 
nie również s bronią i amnnicyą x Heerlenu w Bel- 
gli, które ekspedyowano przez berliński kantor spe- 
dycyjny dla pewnego majstra ślusarakiego, samio- 
szkałego w północnej dzielnicy Berlina. 

Ocena, dokonana przez drukarnię państwową 
i kupców papieru, wykazała, ża znaleziony papier 
jest fabrykatem niemieckim t te przeznaczony był 
dał podzatiania akcyj i not państwowych ronyj- 
skich. 

Ukaranie Adama. Znany poeta atyryjski, Piotr 
Rosegger, przytacza w ostatnim zeszycie „Helm- 
gartenn“ odpowiedź, którą otrzymał jego znajamy 
katecheta od pewnego ucznia. Na godzinie religii 
pyta katecheta malego chłopczyka: „W jaki apo- 
sób popełni? Adam grzech w rajn?* — „Adam 
popełnił grzech w raju przez ta, że sjadł jabłko 
s drzewa zakazanego”, — „Pięknie! A kto skasił 
Adama do popełnienia grzechu?* — „Ewa'. — 
„Właściwie nie Ewa, bo i ona była akuszona 
przes węża. Wąż więc skasił Adama sa pośrednt- 
ctwem Ewy. A teraz powiedz mi, jak Bóg ukarał 
Adama ?* „Bóg ukarał Adama.. ukarał...“ 
Chłopak zmieszał się i nie umiał odpowiedzieć. 
Zgłasza się więc 8-letnia dsiewczynka x chęcią od- 


powiedei, — „No, więc ty powiedz, jak sprawie: 
dliwy Bóg ukarał Adama sa grzech nieposłuszań- 
atwa?" — „Kasal mn ożenić się x Ewą“ — od 


parlo dziewczę. 
e m 
laka będzie pogoda we wtorek? 
Progneza wiedeńskiej stacyi meteraclogicenej 
Galicya zachodnta: Przeważnie pochmurno, mier» 
ne wiatry, przybierająca temperatura, pogoda ró- 
wnomiernia się ntrzymnjąca. 


NADESŁANE. 
za które Redakcya nla bierze odpawladzialnaści. 


„CHROYQO - FOTOSKE QP“ 


w Krakowie, ul. Floryanska L. 4, parter, 
przedstawia widoki w kolorach naturalnych. 
Zmiana każdej soboty. Wstęp 10 centów 


Na cóż mam sobie łamać głowę, 


ciotka ma przecie wazystka, czego potrebuje, a 
drogich rzaczy na gwiazd! mpić jej nie mogą. 
Ale ucieszą ję z pewności rawdziwe 1o- 
deńskie pastylki mineralna — ona je gruntownie 
wypróbowała | właśnie ich potrzebuje. Zrobię jaj 
przyjamność, kupując jej 6 pudełek, a prz. 
mniej wiem, áa niepotrzebnego nic nie kupi 
Fay'a prawdziwe sndańskie pastylki knpuje wię 
po 126 kor. a pudełko w każdej nptaca, dro- 
gueryi i składzie wód mineralnych, 6a 


% Generalna reprezantacya na Austro-Węgry : 


W. Th. GUNTZERT, Wien IV. Grosse Nengaase 27 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


pod firmę 

Józefy Nowińskiej 
w Krakowla, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 
urrądza najtaniej pogrzeby nd najakromniejazych do 
najwspanialszych. Wieiki skład trumien, więdzów 
itp. Sprowalsa 1 wyyła zwłoki do różnych krojów 
Europy. Groby murowane do wynają.ia i aprzedania, 


pod firmą: 


FAN PORE 


Kraków, Linia C-D, Rynek gł, l. 32 
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` 


nie posiada żadnych filij a znajduje się obecnia Rynek główny L, 32,,poleca na obecny sezon w wiel- 
kim wyborze po cenach bardzo umiarkowanych : 


Dział zabawkowy bogato zaopatrzony jakoto: Gry towarzyskie ciągłe nowości, 


szachy, szachownice, domina„układanki,rzabawki nakręcane, 
kolejki na Szynach i boz. ZWIERZĄTKA nierozbijające się do ustawiania w pudełkach:i po- 
jedynczo, miękie z fianeli, pluszu i gumy. Klocki oryg. Richtera z „Kotwicą“ i obrazkowe do 
składania i ustawiania. 


Przyrządy gimnastyczne i huśtawki poko:owe. 
i 


Latarnie magiczne i szkła do tychże. — Kasetki grające. 
L ALKI GZŁONKOWE francuskie, skórkowe, celuloidowe i gumowe 
ALL ubrane i nieubrane i w strojach krakowskich. 

KONIE NA BIEGUNACH 


i małe na kółeczkach wyrobu krajowego wyłączne zast. na zach. Galicyę. 


Utrzymuje na składzie: 


wielki wybór torebek damskich skórkowych w nowych fasonach, portmonetki, portufele, papierośnice, lusterka, grzebienie do czesania 
szczotki wszelkiego rodzaju, perfumeryę i mydełka krajowe i zagraniczne, szpilki i grzebyki do damskich fryzur, kasetki pluszowe 
z przyborami do szycia i kasetki do gry w karty oraz łyżwy. 


DZIAŁY: 


drobiazgowy, przyborów do szycia i haftu, pończochowy i rękawiczkowy, paciorkowy 
oraz DEWÓCYJNY ciągle uzupełniane. 


CE--] Zamówienia załatwia odwrotnie. >Z 


| W niedziele 1 święta zupełnie zamknięte. 
a © 


usuwa kaszel, 


Najnowsza książeczka 


de nabożeństwa 


DLA INTELIGENCY! 


okazała sig nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkow aklego 
W KRAKOWIE 
młica św. Jana 6 
TELEFON 
pod tytnh 
W Imię Ojca i Syna - - - 
„..| Ducha Św. Amen. 


Za starych ras z myśli własnej 
nabrane uodlitwy prear 
ZOFIĄ e HR. FREDRÓW 
hr. Szeptycką. 
Malańki format podłużny dwa wyda- 
nia ; bas ohwódek (4 B oantym). w eleg. 
oprawie, cena 9, 5, 4, A. 8, 71 10K 
a obwódkami stylowami na każde! 
stronicy (6/10 centym). w alog. opra- 
wia keri 4, 6,8, 11:60, 1v601 14 E 
leży dołączyć 40 halercy. 
NOS katalog nakładowy 
przesyła się kadamu bezpłatnie i 

franco. 683b 


s| Saski) 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pa 4 halerzy ad wyraza 
minimam 50 halerzy 


Poszukiwane. 


JIATSZY ać Noragy roka (1908) 
2 ArSZy dnżego 1 alonacznago 
m osobnym wchodem pokoju (bez 
mebli) na I piętra x usłagą pray 
inteligentnej rodzinie w udrowej 
okolicy, śródmieścia lub przy plan- 
tach itd. 

Zgłoszenia | warnnki umiarka 
wana przyjmuje « grsacaności Józef 
Naszczak Kraków Filipa 22, 1148 
e przesyłkowago i neznia 
Subjekta do nauki poszukuje 
cukiernia W. Nowaka w Bookni. 
1301 


mężczyna  posrukuje 


De sprzedania. 


BIbli t składająca aig x kil- 
ODEŃA kasat samych wybo- 
rowych powieści zaraz do sprze- 
dania. 

Również aparat fotograñosny, 
18x18 x przyborami bardzo tanio 
do sprz dania. 

iadomość: w Administracyi 
, Kraków, Rynek główn 


1, kg. 18 ct. 
kawy mocnej i aromatyezaty 


poleca handel pod firmą: 


WOJCIECH 


(LSZOWSKI 


W KRAKOWIE 


Mały Rynek, róg ulicy 
Szpitalnej. 
848a 


Proszę żądać 
darme | opłatnia 


mój hogaty ilnstrowany 
polski cennik rawierają 
cy 8000 rys. dohrych 1 
tanich zegarków, przed 
miotów złotych 1 arebr. 
w Plarwazn Fabryka zagarków 


HANNS KONRAD 
e. k. nadwordny dostawca 
w Brix L 487 (Czechy). 


Prwwdziw, 
Rostopl a. 

RBagaitrowany 
makor ram. negarok 

Mizlowy buda:k K Su, 

Prawduiwy arobrny Bamontoar 
a podwójnych kapartach 


Żadna ryzyku. Zmuana doewolona lnb 
pizniąda m powrotem., 


Eo EJ 
Potrzebny 


acze do prakiyki 


do cukierni 
ADAMA PIASECKIEGO 
Diuga 10. 
Filla ulica Floryańska L. 2. 
Hotal Dresdeński Kraków. 


Sirolina 


- Podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, 
wydzielinę, 
mocno znikają. 


[oneec o 


sprawia, że poty 


ŁARCAU 
artyst -kamisniarski 
| budowlany 


Józefa Kuleszy 


3eprysni w epemtarna w 
= PRrakowla posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników u piaskowca, 


podcjmnje 
n ow 
san foa 


ywują do 
egzaminu 
z rachunkowości państwowej 
i buchalteryi kupieckiej. 
Dla pań lekeye osobne, — dla 
ubogich besplatne. 
STANISŁAW BURNATOWICZ 
o. k. wrzędnik rachankowy 
były dyrektor bankn. 1178 
Kraków, Wolska 38 parter. 


L. 10716. 


dgłoszenie licytacyi. 


Celem umunderowania sło- || 


żby miejskiej rozpisnje Magi- 
strat pisemną licytacyę ofertową 
na dzień 15 grndnia 1907 r. 

Do oferty należy dołączyć 
próbki sukna. 

Wykonane będą następujące 
części umundnrowania: 

24 płaszczy ze sukna siera- 
czkowego. 

48 par spodni te sukna cie- 
raczkowego. 

45 kamizelek ze sukna sje- 


= | racakowego. 


27 bluz ze sukna ciemno- 
granatowego. 

Warunki są do przeglądnię- 
cia w Magistracie. 

Magistrat m. Podgórza. 
1809 Burmistrz: 


| Magazyn obuwia 


Firmy | 


JUNGERWIRTH 3 


mnajdnje się 


tylko 


przy ul. Grodzkiej |. 43 
w Krakowie. 


8 1068 
r KONAN ZOSOORCCON 


Jabłka! — Orzechy! 


Najleptza | najpiękniejsze 


jabłka deserowe 


nie prędko się penjące złr. 1-753 


orzechy amerykańskie 


duże, w cienkiej łupinie, o białem 
ziarnie złr. |'8Q0 za 6 kig. paczkę 
franco dostarcza 


L. ALTNEU, VERSECZ 10, 
Węgry. 


IAAI 
MIODY 


Wyborne, czysto pazczelne | 
naturalne | 
Miód patoka blaszanka 5 kg. K 6— 
Miód do picia stołowy, gąnio- 
rek 4 litr . „ K680 
Miód do picia a la M 
gqaiorek 4 litr. . - K 640 
Beczkami znacznie taniej I 
Wysyła cały rok wazystko opłatnie 
za zaliczkę : 1180 


„EKSPORT MIODU“ DENYSÓW 
u KOCE EK RICO 


Na porę słotną! 
Rogóżki 
szczotkowa, kokosowe i żelazna 


SZCZOTK) 


do wycierania nóg 
1106 polecają najtaniej 


Reim i Spółka, Kraków. 
Kalosze rosyjskie. 


7 


zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy 


w chorchach płuc., przewlekłym nieżycie 
oskrzeli, krztuścu, zołzach. grypie i infineneyi. 
Ponieważ znajdują się także liche naśladownictwa, prosimy wyraźnie 
żądać Siroliny w oryginalnym opakowaniu „Roche“. 


F. HOFFMANN La ROCHE 6 Co. 


Franciszek Konećny 


dawniej Antoni Schultz 
Kraków, ul. Szewska 18. 


poleca awa dobre i naturalne 


Wina oedenburgskie 


lale po: 50, 66, 76 1 1 zł. butelka 
czerwone po: 56, 66 i | zł. butalka 
Na święta 17s 


w litrach po: 6%, 75 | 65 centów 


‘Najlepsze budziki 


registrowanej marki 
„Adler - Roskopf- Alarm“ 
je] Armie do nabycia. 


PA 1 
E 4 
Í ię 
|E H 
| FI $ 
E RE 
JŠ Ei 
i Ha 
f Ę 
- Bi 
. BBQ 

«o 

440 

z tareag iwieoącą w nocy 480 
Budzik konkurencyjny wo 
Z tareną Świacącą w nooy . iw 


B-iatni ja gwarancya, 
W rasie ni lenia seracam 
a. 
Wysyła ma zalieaką 


© 
| HANNS KONRAD 
| ok. dostawca dworn w Brox nr. 6, 


Proszę ądać mojega katalogu głó- 
wnego, zawierającego 3000 |jluairacyj 
xa durma | oplatoie. 


Nie można taniej! 


DAGA Ankor 


(nle Cylinder) 
TYLKO ZA 


kor. 3-265. 


Wysyłam po otreymaniu zamó 
wienia bez zadatku elegancki, 
trwały, męski kieszonkowy zegarek, 
z czarnej stali angielskiej lub po 
alacany, z dobrym chodem, nakręcany 
narkiem raz na 36 godzin. Cena 
tylko kor. 8-9K Do każdego zegarka 
dodaje się gwarancyę na lat 3. 

Adres: Dam ekapartawy Wiohała 
Harawltza, w Krakowie, ul. Dietlow- 
aka 1. 57. 

Bogato ilustrowane cenniki 
x 2.000 rycin zegarów wszelkiego 
rodzajn, instromentów mnsycenych, 
praprządów optycznych itp. wnyła 
się na żądanie gratie. 


Dyplom honarawy uz wyaławie 
w Krakawia |801 r. 


W. Sznajdrowicz 


kuśnierz 

w SEA Rynek, Lisia A—B. 
i, I piętra, 

mad aptoką pod „Białym Orłem*, 


poleca 
PT. Publics. swój obfcie I jedynie 
m towary doborowe zaopatrzony 
« I pracownię, 
koto: 

FUTRA damskie, ROTUNDY, 
ŻAKIETY, SAKA, PELERYNY, Boa, 
GARNITURY, FUTRA męskie 
apacarawa | padróżna, CZAPKI 
futrzana, araz wazelkie payhon, 


Zamówienia i raporacye 
uakutacznia w jak najkrótszym 
czame po cenach umiarkowanych 


Kupujcie a 507/. taniej 
dopóki zapas starczy znane 
z dobroci zegarki gonewskie 
i wyroby jubilerskie u zna- 
nej m rzetelności firmy: 


Aleksandar Landau Kraków Stradom 2. 
Cenniki polskie wysyłam na żądanie 
darmo. 1184 


A kor. tygodniowa i wię- 
m cej moina lekko zaro- 
M4. — Uierty wysyłać 
do firmy 

Rudolf Mosse, Praga 
dla H. B. 1490. 1142 


Basel, Schweiz (Basilea, Szwajcarya), 


Nowość 2 K. 40 h. 


i kg. cukrów 
w ozdobnym kartonie 


poleca 1198 


S. RYSZARD i SP. 
parowa Salij 2 1 ciast 


Kraków, Bracka 5, Filia Grodzka 7. 


PALARNIA KAWY 


Fay palonej 


najnowazym 
l najlepszym spo- 
uobem za pomocą 


Zakład pogrzebowy | 


adzuaczanyjnajwyżezem| nagradam! w Wiedula | Paryża 


JANA WOLNEGO 


przy ul. św. Tomasza, tuż przy pl. Szczepańskim 
Filia: ulica Kopernika I. 6. — Telefon Nr. 831. 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo- 
wych oraz sprowadzania zwłok ze wszyst- 

kich krajów europejskich, 101 

=Œ 


Palski Cennik na rak 1907. 
Z przeszła 8000 illustracyj wytyła na żądania każdemu gratia | franka 

PIERWSZA FABRYKA ZEGARÓW 
BLLLE KONRAD ck. dostawca dworu w Brux (Czechy) Nr 635. 
Zegarek niklowy remontair K. 8—, System Roskopf Patent 
4—. Roskojf Patent K. 5—. Zegar niklowy registro- 
RE „Adler Boskopf" anker remontoir K. 7—. Posta- 
cany remontoir x werkiem „Luna“ i podwójną kopertą 
K. 850. Srebrny remontair, zaopatrzony pieczęcią c. k. 
urzędu probier'zego K. 840, podwójnie kryty K. 1260 
Śrubrny opancerzony xe sprężyną. 16 gr. wałący K. S-80. 
Ruski Tola remont. z warkiem „Luna* K. 10KG. Zegarek 
z Lukułką K. 850. Budzik K. 390, = cyferblatam ówie- 
eym w nocy K. 3'80, kuchenny K. A. — Da każdego 
zegarka B-letniu gwarancya. Żadne ryzyko! Zamiana d- 
xwolona albo pieniądze x powrotem. Proszę żądać EM 

cennik zegarków. 


PIECZĘCIE kauczukowe 
i metalowe MONOGRAMY 


herby.” napisy oraz wszelkie inne 
grawury w złocia, srebrze 
i kamieniu 
wykonuje szybko i dokładnie 


Zakład artystyczna - rytowniczy 
ST. NIEMGZYKA dawniej F. Wojych 


Kraków, Sukiennice 10. 
Firma7załołcna w r. 1878. 


1106 


| 


Boma i dee we wabi ah po__ 


4 Kor. za flaszkę — ns przepis lekarza, 
CBI 
z 
. e 
pm 
PIERWSZORZĘDN : 


Zakład pogrzebowy 


A. Szatrańskiego 


u!. Mikołajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie I. 11. Telefon 5I. 


Dla alaz: ych daleka ldqse ustępstwa, 


ERERZZRWYEWZZRAUCZ 
CUKIERNIA 


W. NOWAKA 


w Bochni 


(dawniej Bauman) 
poleca 
Na św. Mikołaja i Boże Narodzenie własnego wyrobu 
pierniki, cnkry czekoladki świąteczne i różne pieczywa. 
Przy zamówieniu paczek 5 klg. opakowania nie liczy się. 


ad najskrom- 
niejszych do || 
najwykwin- 
tniejszych po 
cenach niskich 


poleca 


KAJETAN DUDZIAK 


„|Kraków, 
Floryańska 36, I P- 


BGGGGGGBBGGGGG 


Na św. Mikołaja 
Xolosalny Wybór 


sensacyjnych okazyjnych bambonierek po cenach fabrycznych. 


Cukry I Czekoladki 
pierniki i jMikołaje piernikowe no 


są ma składzie a Firmy 


S. RYSZARD i Sp. 


dawniej A. Nowiński 


parowa fabr. czekolady I cukrów deserowych 


Kraków Bracka 5. 


OZYASZ HERBST 


w Krakowie nlica Mikołajska 1. 6. 
pali awó] 


SKŁAD MEBLI 


wnmalkiega gatunku. Ma takie wielki wybór w użytych meblach | wypo 
iyem mkowa po umiarkowanych eanach, oras kupuje i ramienia stara 
mabla na nowa. 


1064 


ORO. e BZ Di O E EDLAS 
- RAPS WOZIE POSZ Ñ 


Zygmunt Slimakowski 
Kraków, Rynek, Linia A-B, obok gł. Trafiki 


poleca po cenach bez konkurencyi 


Praktyczne Podarki dla Pań 


PR: ENA 


SF 


KO <B> 


z b 


| ma św. Ińikołaja i Gwiazdkę | 
A Paski gumowe, skórkowe, jedwabne, czarne i kolorowe ć 
e Torebki skórkowe, jedwabne (Nowości) 2 
i Kołnierzyki, Krawaty Żaboty, Kołnierze koronkowe 
zi Szale jedwabne, fantazyjne, koronkowe i gazowe Zi 
R Boa strusie, czarne i kolorowe | ZN 
+) Wachlarze strusie, gazowe i koronkowe 5 
S Pończochy damskie i dziecięce x: 
© Pończochy wyrobu krajowego z fabryki WP, Ayvasa z Wieliczki £ 
; Halki włóczkowe i hymalaya, Figara włóczkowe À 
E . A 
Z Kamasze włóczkowe i trykotowe Ś 
sz Szale sznelowe, Chustki włóczkowe i jedwabne 34 
A Rekawiczki glacé damskie, jelonkowe krótkie i długie X 
Ę Rękawiezki jedwabne, koronkowe i Mitenki £ 
f; Perfumy krajowe, francuskie i angielskie z 7 
aÈ Mydła warszawskie, krajowe i francuskie AS 
z Grzebienie gładkie i ozdobne w wielkim wyborze Ke 
o Szczotki do sukien, włosów i paznokci. Grzebienie do czesania A 
D Welonki w kolorach i odpasowane najnowsze A 
4 Hafty szwajcarskie. Wstążki, koronki, aplikacye f. 
s Aksamity, materye jedwabne i koronkowe na suknie i bluzy ć 
| Parasole — oraz przybory do szycia i modniarstwa. z. 
3 W niedziele i święta sklep zamknięty. “%5 EE" Zamówienia z prowincji odwrotnie, i 
(SZ$4 DAE EE S ESKE S 8 > 
NE DAYR 


